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PROTOKÓŁ NR 14/11 
posiedzenia Komisji Kultury i Spraw Obywatelskich  

w dniu 29 listopada 2011 roku 
 
 
 
Obecni radni: 
 

1. Marek Nadolny – Przewodniczący Komisji 
2. Wiesław Wierzbanowski – Zastępca Przewodniczącego Komisji  
3. Małgorzata Bruzda – członek Komisji 
4. Danuta Krzewska – członek Komisji 
5. Lidia Michałek – członek Komisji 
6. Maria Modrakowska – członek Komisji 
 

Opiekunki świetlic wiejskich – obecne podczas pierwszej części posiedzenia odbytej w 
Gminnym Ośrodku Kultury w Sicienku. 
 
Pracownicy Urzędu Gminy Sicienko – obecni podczas drugiej części posiedzenia odbytej w 
sali obrad Urzędu Gminy.  
 

1.  Jan Wach – Wójt Gminy 
2. Krzysztof Kula – Zastępca Wójta 
3. Anna Karczewska – Skarbnik Gminy 
4. Magdalena Kluska – Sekretarz Gminy 

 
 
Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu. 
 
 
Tematyka: 
 

1. Omówienie problemów związanych z działalnością świetlic wiejskich na terenie 
gminy. 

2. Omówienie projektów uchwał na Sesję Rady Gminy Sicienko 28.12.2011 r. 
3. Wolne wnioski. 

 
Ad. 1. 
 
Zebranych powitała Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury Anna Rychławska. 
 
Obrady otworzył oraz powitał opiekunki świetlic wiejskich i radnych Przewodniczący 
Komisji Kultury i Spraw Obywatelskich Marek Nadolny. 
 
Przewodniczący Marek Nadolny poinformował, że radni Komisji Kultury i Spraw 
Obywatelskich pragną już od jakiegoś czasu zapoznać się z problemami w działalności 
wszystkich świetlic wiejskich na terenie Gminy. Informacje o problemach w funkcjonowaniu 
świetlic wymagają naświetlenia sytuacji, wyjaśnienia nieprawidłowości podczas szczerej 
rozmowy. 
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Dyrektor Anna Rychławska poprosiła opiekunki świetlic o przedstawienie sprawozdań z 
działalności placówek oraz ukazanie problemów związanych z ich funkcjonowaniem.  
 
Opiekunka świetlicy w Strzelewie przedstawiła problemy związane z samym budynkiem: 
wilgoć, brak odwodnienia, brak światła na schodach. Dla dzieci organizowane są zajęcia z 
rytmiki i gitary. Największa frekwencja jest w soboty. Cenna jest pomoc Stowarzyszenia 
„Wena”. 
 
Opiekunka świetlicy w Zielonczynie przedstawiła rodzaje zajęć, kursów organizowanych w 
placówce. Są to między innymi kursy angielskiego, muzyki, komputerowe, rytmika, 
plastyczne.  
 
Przewodniczący Marek Nadolny zapytał o frekwencję na zajęciach. 
 
Opiekunka świetlicy odpowiedziała, że na zajęcia przychodzi około 10 osób dziennie. 
 
Dyrektor Anna Rychławska dodała, że kursy, głownie adresowane do dzieci, organizowane są 
przez Stowarzyszenie „Wena”.  
 
Opiekunka świetlicy powiedziała, że zgłosiła się nawet osoba chcąca nieodpłatnie prowadzić 
zajęcia muzyczne. Jeśli chodzi o zapotrzebowanie na zajęcia osób dorosłych, to kobiety 
chciałyby uczestniczyć w kursach rękodzieła artystycznego. 
 
Przewodniczący Marek Nadolny zapytał, jakie propozycje są dla „trudnej” młodzieży. 
 
Opiekunka świetlicy odpowiedziała, że niestety jest problem z zachowaniem takiej 
młodzieży; duży problem stanowi spożywanie alkoholu, nawet w obrębie obiektu. 
Dodatkowym problemem jest niechęć sołtysa do współpracy ze świetlicą. 
 
Opiekunka świetlicy w Sicienku poinformowała o problemach z osobami spożywającymi 
alkohol i brudzącymi w obrębie obiektu. Świetlica skupia raczej osoby dorosłe. Nie ma zbyt 
bogatej oferty dla dzieci i młodzieży. Brak jest miejsca na zorganizowanie gier typu tenis 
stołowy. Dorośli uczestniczą natomiast w dyskusjach o modzie, kursach rękodzieła, 
wystawach, dyskusjach o dzieciach. 
 
Opiekunka biblioteki gminnej i Izby Tradycji Kulturalnej poinformowała, że sukces odnosi 
ogólnopolska akcja „Cała Polska czyta dzieciom”. Sporo jest też spotkań z ciekawymi 
ludźmi, np. kombatantami wojennymi. Odbywają się zabawy, wspólne czytanie oraz 
organizowane są lekcje biblioteczne w różnych miejscowościach. 
 
Opiekunka świetlicy w Murucinie poinformowała, że działa w środowisku rolników. Jest to 
najdalszy zakątek gminy. Zarówno dzieci, jak i dorośli mają swoje grupy teatralne. Odbywają 
się też zajęcia plastyczne, kursy angielskiego, rękodzieła (origami, filcowanie). Frekwencja 
dzienna to około 10 – 15 osób i jest wyższa w ciepłych miesiącach. Problem stanowią duże 
odległości z poszczególnych gospodarstw, brak porządnej łazienki, toalety, zimna sala 
ogrzewana piecami. 
 
Opiekunka świetlicy w Teresinie powiedziała, że obiekt funkcjonuje na terenach po 
Państwowych Gospodarstwach Rolnych. Słaba jest aktywność osób dorosłych. Dla 
młodszych jest za to bogata oferta: telewizja, gry, bilard, ping – pong, zajęcia z gitary. Dzieci 
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wykonują ozdoby przed świętami. Problemy to: zaśmiecany ogródek przy świetlicy, 
przeciekający dach, zakamienione rury. Sala natomiast jest ładna – wyremontowana.  
 
Opiekunka świetlicy w Wierzchucinku powiedziała, że dzieci aktywnie uczestniczą w 
zajęciach, konkursach literackich i plastycznych. Niestety z rodzicami nie ma takich relacji. 
Nie chcą nawet uczestniczyć w imprezach przygotowanych przez dzieci. Jest to trudne 
środowisko. Korzystnie przebiega współpraca ze Stowarzyszeniem Kobiet Współczesnych. 
Frekwencja wynosi 10 – 15 osób dziennie.  
 
Opiekunka świetlicy w Mochlu za największy problem uznaje słabą frekwencję. Jedynie 
boisko cieszy się powodzeniem. Nawet gdy obiekt był czynny do godziny 21, też nie było 
zainteresowania. Dobra jest współpraca z Kołem Gospodyń Wiejskich i panią sołtys. 
Frekwencja dzienna to około 5 – 7 osób. Plany i zamierzenia są reklamowane na plakatach 
rozwieszanych również w sklepie.  
 
Opiekunka świetlicy w Gliszczu wskazała na roszczeniową mentalność mieszkańców, 
trudności ze współpracą. Problem z frekwencją wynika też z tego, że rodzice nie chcą 
przyprowadzać dzieci. Są problemy z utworzeniem grupy zainteresowań. Latem chciano 
prowadzić zajęcia origami, na pierwsze spotkanie przyszło 15 osób. Na kolejne spotkanie 
przyszły już tylko 3 osoby. Inny problem to zimno panujące w obiekcie ogrzewanym piecami 
kaflowymi.  
 
Opiekunka świetlicy w Samsiecznie chwaliła współpracę ze Stowarzyszeniem Miłośników 
Ziemi Krajeńskiej oraz duże możliwości związane z usytuowaniem placówki przy szkole 
(toalety, kompleks sportowy). Minusem jest małe pomieszczenie. Realizowane są różne 
zadania, między innymi projekt adresowany do kobiet „Na dobry początek”. Dwa razy w 
tygodniu młodzież może uczęszczać na treningi zapaśnicze. 
 
Opiekunka świetlicy w Łukowcu poinformowała, że dużym problemem jest malutka sala, 
słaby dojazd i duże odległości. Nie dopisuje również frekwencja. Aktywna jest tylko 
niewielka grupa rodziców. Ze względu na małą salę, nie ma możliwości zorganizowania 
treningów zapaśniczych. Jest więc pomysł na organizację treningów karate, które nie 
wymagają rozkładania maty i dużych powierzchni. Pomóc w tym przedsięwzięciu może 
Stowarzyszenie „Wena”. Cenna dla działalności świetlicy jest pomoc sołtysa. 
 
Opiekunka świetlicy w Kruszynie powiedziała, że stan toalety w obiekcie jest fatalny, a cały 
obiekt wymaga poważnego remontu. Gmina planuje na wiosnę kompleksowy remont obiektu. 
W placówce odbywają się zajęcia z rytmiki i angielskiego. Dobrze układa się współpraca ze 
Stowarzyszeniem „Wena”. Podobnie jak w innych świetlicach występuje problem z 
frekwencją.  
 
Opiekunka świetlicy w Osówcu pochwaliła się dobrą frekwencją na zajęciach w tej 
najnowszej placówce na terenie gminy. Organizowane są przedstawienia z okazji rocznic, 
świąt. Odbywają się spotkania dla pań i różnego rodzaju zajęcia.  
 
Dyrektor Anna Rychławska podziękowała opiekunkom świetlic za przedstawienie informacji, 
a następnie zapytała, jakie uwagi dotyczące pracy placówek docierają do Rady Gminy i jakie 
są oczekiwania mieszkańców.  
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Przewodniczący Marek Nadolny powiedział, że częściowo problemy wynikają z powodu 
specyfiki środowiska. Dziwne jest też to, że nie docenia się tego, co za darmo. Oferta świetlic 
jest przecież darmowa, a często frekwencja nie dorównuje płatnym zajęciom, czego 
przykładem są tłumy na drogich treningach karate w Sicienku. Nie ma też możliwości, by 
świetlice działały do nocy, czego oczekiwaliby niektórzy mieszkańcy. 
 
Radna Maria Modrakowska podziękowała świetliczankom za ciężką i często niedocenianą 
pracę. Nie jest tak istotne, że niewiele osób chce skorzystać z ofert świetlic. Jednak, by 
znaleźć kontakt z młodzieżą i zwiększyć frekwencję, należy popracować nad ofertą – 
programami pracy. Dziś kredka i kartka już nie wystarczy; należy ofertę urozmaicić.  
 
Dyrektor Anna Rychławska zastrzegła, że nie są w świetlicach pożądane komputery, gdyż 
skupiałyby wyłącznie użytkowników gier.  
 
Radna Maria Modrakowska zgodziła się z nią.  
 
Opiekunka świetlicy zwróciła uwagę na niewielką ilość dostępnych materiałów, pomocy, 
ograniczając tym samym możliwość wzbogacenia oferty lub angażowania większej liczby 
dzieci. Koszt potrzebnych materiałów do zajęć przekracza często możliwości świetlic. 
Przykładem może być cena jednego zestawu do nauki garncarstwa. 
 
Dyrektor Anna Rychławska potwierdziła, że koszty zakupów materiałów dla świetlic, to 
olbrzymi wydatek. Jest propozycja stworzenia zajęć kulinarnych. Trzeba mieć świadomość, 
że budżet gminy na 2012 rok przewiduje mniej pieniędzy na kulturę, niż w tym roku. Doszły 
natomiast zadania i nowe świetlice. Rosną też ceny mediów i usług. Występują awarie i 
konieczność ich usuwania. Od paru lat nie było podwyżek wynagrodzeń dla pracowników.    
Jest zapotrzebowanie na zorganizowanie zajęć z garncarstwa, dlatego w celu uzyskania 
pomocy finansowej skierowano pismo do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
W planach jest też napisanie projektów na różne zadania i złożenie ich poprzez Lokalną 
Grupę Działania „Trzy Doliny” w celu uzyskania dofinansowania. 
 
Przewodniczący Marek Nadolny powiedział, że do pozyskania na realizację zadań jest 700 
tys. zł, a złożono projekty na kwotę 400 tys. zł. Wiąże się to także z odrzucaniem przez Urząd 
Marszałkowski wielu projektów. Drugą niedogodnością jest to, że trzeba wyłożyć najpierw 
pieniądze na wykonanie zadania, a potem czekać na ewentualną refundację. Ludzie są 
zniechęceni mało elastycznym podejściem Urzędu Marszałkowskiego oraz złożoną 
procedurą. 
 
Dyrektor Anna Rychławska powiedziała, że główną przyczyną niemożności zaproponowania 
bogatszej oferty programowej jest brak odpowiednich funduszy. Realizacja każdego zadania 
wiąże się z wydatkami na opłacenie instruktora, potrzebne materiały itd.  
 
Radna Lidia Michałek stwierdziła, że proszono ją, by zapytała, czy opiekunki świetlic są 
kontrolowane i rozliczane za swoją pracę. Niektórzy mieszkańcy zgłaszają zastrzeżenia i 
twierdzą, że realizowany program jest nieatrakcyjny, powielany. 
 
Opiekunka świetlicy w Mochlu dodała, że są mieszkańcy, którzy plotkują nawet o rzekomym 
niedopełnianiu obowiązków przez świetliczanki. 
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Przewodniczący Marek Nadolny odparł, że zawsze znajdą się osoby niezadowolone, a 
pracownicy świetlic powinni dobrze realizować zadania i nie przejmować się pomówieniami.  
 
Dyrektor Anna Rychławska nawiązując do sprawy składanych poprzez LGD projektów, 
zauważyła, że w ich ramach nie można dokonać zakupu środków trwałych. Do tego potrzebne 
są więc pieniądze gminne. 
 
Radna Maria Modrakowska powiedziała, że budżet gminy na następny rok jest właśnie w 
trakcie planowania. 
 
 
Ad. 2. 
Przewodniczący Marek Nadolny poinformował o odbytym spotkaniu z opiekunkami świetlic 
wiejskich i o omawianych problemach. Następnie poprosił Skarbnik Gminy o przedstawienie 
założeń budżetowych na przyszły rok ze szczególnym uwzględnieniem części dotyczącej 
planowanych wydatków na kulturę.  
 
Skarbnik Gminy poinformowała, że na potrzeby Gminnego Ośrodka Kultury, nie licząc 
bibliotek, przewidziano w przyszłorocznym budżecie kwotę wyższą, niż w roku 2011. Od 
2012 roku zmieni się statut obiektu przy ulicy Sportowej 2 w Sicienku będącego w gestii 
GOK. Budynek przejdzie do działu gospodarki mieszkaniowej gminy. Propozycja budżetowa 
dla GOK wynosi 746 tys. zł. W budżecie zabezpieczono środki na nową świetlicę w Osówcu. 
Przewidywano tam pracownika na ¼ etatu, a już przyjęto wersję ½ etatu. Już po 
zaprojektowaniu budżetu, trzeba było dokonać zmian, aby zabezpieczyć środki na opłacenie 
osoby sprzątającej i obsługującej system grzewczy obiektu.  
 
Radna Maria Modrakowska powiedziała, że konieczne jest poszerzanie oferty programowej 
świetlic, gdyż są nowe potrzeby.  
 
Przewodniczący Marek Nadolny poinformował, że w celu bieżącej weryfikacji planów oraz 
potrzeb świetlic, radni z Komisji Kultury i Spraw Obywatelskich, będą wizytować co jakiś 
czas te placówki.  
 
Skarbnik Gminy powiedziała, że dużą część budżetu gminy pochłonie oświata. Dyrektorzy 
szkół złożyli wiele wniosków do budżetu. To oni powinni wykazywać, co trzeba remontować 
w budynkach w pierwszej kolejności. Niestety nie ma dobrej współpracy dyrekcji szkół z 
urzędem. Dla Zespołu Szkół w Sicienku zaplanowano na remonty 103 tys. zł, a dyrekcja już 
zabiega o 200 tys. zł. Priorytetem jest jednak remont budynku szkoły w Trzemiętowie. 
Następnie zaś zabezpieczenie ściany budynku sali w szkole w Kruszynie. 
 
Przewodniczący Marek Nadolny zauważył, że inwestycja w Kruszynie jest nowa, nie jest w 
sali zimno, ani nie ma zagrożenia zawalenia się ściany, co stwierdziła przeprowadzona 
ekspertyza. 
 
Skarbnik Gminy odpowiedziała, że trzeba wykonać poprawki zakotwiczenia ściany sali 
gimnastycznej, zaś termoizolacja będzie przeprowadzona w późniejszym terminie. 
Przewidziana jest również termoizolacja budynku szkoły w Strzelewie. Być może z rezerwy, 
z subwencji uda się pozyskać środki na wybrane najpilniejsze zadania. Także w budynku 
Urzędu Gminy konieczne są remonty, np. oświetlenie na piętrze. Podsumowując, największe 
wydatki związane są z oświatą. Powstały nowe przedszkola, wykorzystywane są przez 
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nauczycieli urlopy na poratowanie zdrowia, co wiąże się z koniecznością zatrudniania osób na 
zastępstwa.  
 
Przewodniczący Marek Nadolny zwrócił uwagę, że duży koszt stanowią dopłaty dla miasta 
Bydgoszczy za dzieci z terenu gminy uczące się w mieście. To duża kwota wynosząca około 
260 tys. zł, którą można by wykorzystać inaczej, np. na remonty naszych szkół.  
 
Skarbnik Gminy powiedziała, że dyrektorzy szkół narzekają, a powinni szukać oszczędności. 
Są niechętni do redukcji godzin, bo wiązałoby się to z redukcją etatów.  
 
Radna Maria Modrakowska zauważyła, że lepiej jest zlikwidować część godzin lekcyjnych, 
niż zamykać szkoły. Gmina ponosi największe koszty związane z oświatą, a przybywa coraz 
więcej zadań do realizacji.  
 
Przewodniczący Marek Nadolny dodał, że dokształcanie nauczycieli, wynagrodzenia to 
potężne obciążenie dla budżetu gminy.  
 
Skarbnik Gminy powiedziała, że w gestii gminy jest tylko ilość godzin dydaktycznych. 
 
Przewodniczący stwierdził, że braki logistyczne w dowożeniu dzieci do szkół powodują 
niepotrzebne wydatki. Spotkał się z głosami, że często autobusy jeżdżą prawie puste, a wiele 
kursów jest niepotrzebnych. Nasuwa się pytanie, czy nie jest to tylko zysk Zakładu 
Komunalnego – dysponenta taboru.  
 
Skarbnik Gminy odpowiedziała, że zwracano już na to uwagę, ale Zakład Komunalny ma na 
to argumenty. 
 
Przewodniczący stwierdził, że należy dokonywać dokładnych wyliczeń i egzekwować 
wykonanie planów.  
 
Skarbnik Gminy powiedziała, że opiekunki rozwożące dzieci gimbusami miały polecenie 
liczenia dzieci na poszczególnych kursach. Rano frekwencja była zawsze dobra; problem był 
podczas rozwożenia dzieci po lekcjach do domów. Wynika to z faktu kończenia przez dzieci 
lekcji i innych zajęć w różnych godzinach. Nad problemem tym pracują pracownicy Biura 
Obsługi Szkół Samorządowych i Zakładu Komunalnego.  
 
Przewodniczący zauważył, że w czasie intensywnego poszukiwania oszczędności, ktoś 
forsuje niepotrzebnie temat rzekomej konieczności utworzenia przystanku w Smolarach. 
Temat został nawet przedstawiony podczas sesji Rady Gminy.  
 
Skarbnik Gminy poinformowała, że istnieje analiza wydatków na dowóz do szkół. Wynika z 
niego, że kierowcy mają płacone za czas rzeczywistej pracy i za przejechane kilometry, a nie 
za postoje. Duży problem stanowią natomiast szybko rosnące ceny paliwa.  
 
Ad. 3. 
 
Przewodniczący zapytał o najkosztowniejsze inwestycje i wydatki budżetowe. 
 
Skarbnik Gminy powiedziała, że największe wydatki związane są z oświatą, kulturą, budową 
kanalizacji. Wpłynęło też sporo wniosków od radnych dotyczących dróg, chodników,  
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